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OBW IESZCZENIE RZĄDOW E.

Kommissyą lf ’oit>wótlzUva Mazowieckiego.
Podaie ninieysze'tn do pub liczne j wia­

domości iż na dniu 19 Stycznia r. p. Mi­
nus licytaeya na wymurowanie dla Knm- 
m issarza Obwodowego w Mieście Rawie 
Biuro i pomieszkanie ic-go obeymować ma- 
ifj.cłgo domu, niem iiiey zabudowań go- 
upodarskich w Biórzo tego# Kommissarza 
odbyty  zostanie. Chcący się zatem wspo- 
tnn ioney  podiąć E ntrepryzy, zechce się na 
j)owyższe'y znaydow3Ć minus licytacyi, k tó ­
ra  od summy Z łotych Pol. 50,374. gr. 28] 
rozpoczętą bedzie.

P rz  ystępuiący do licytacyt«>waniaWradium 
w gotow iznie złotych 5,000 wynoszące, zło- 
i y i  u m ie li. —  Rysunki Architektoniczne, 
koszto rysy  i w arunki przedlicytaeyyne w 
¡Bierzo wspomnionego., Kommissarza Ob­
w odu , w każdym  czasie przeyrzane byd£ 
»togą.

V.' W arszawie 30 G rudnia 1824 r. 
łiadca  fetami P rezes , Rtmhieliński.

Sekretarz Jen e ra ln y , Filipecki.

W ,A R S Z K W A,
—— J. C. W. W /E LK I X IĄ ZE otoczony 

Jen e ra łam i i Oficerami, onegday, JO. Xię- 
ciu i i  a m i e s t r t i k o w i K r ó l e w s k i e -  
m u z ło ży ł życzenia iako w dniu Nowego 
łtoku.

—  Gdy wdzięczny powodowani pam iątką 
Ł o  ta r yn u z y ko wie przedsięwzięli wznowić 
zniszczony przez rcw olucyą pom nik Slani- 
sław a Leszczyńskiego  , K róla Polskiego , 
X ięcia Lotaryngii i B a rn , a zam iar ten pa- 
nuiący K ró l F rancy i K arol X . n iety lko 
p o tw ie rd z ił, ale i ofiarą swoią w sparł i 
zachęcił; JW . F lo ryan  K obyliński, kOrzy. 
stając ze zdarzenia te g o , p rzesła ł na rę ­
ce' Prefekta D epart: de la Meurthe 3oo £r. 
w celu należenia iako Polak do sk ładki , 
¡pa uczczenie pam iątki Króla Polaka.

■— W yszły  z d ruku  pierwsze N um era 
pism  u R ozryw ki clla dzieci u i u Biblioteka 
Polska«. Ostątnie zawiera: 1.) Pam iętniki
0 teraźnieyszey woynie greckiey P u łk o ­
wnika V ouiitr , 2.) Wiadomość statysty­
czną o osadzie p rzem ysłow ej w Ńew-Ld- 
fiark  w tózkocyi, 3.) Mowę. P. de M on- 
łesquieu o  obowiązkach Urzędników są­
dowych. i . )  Uwijgi nad kilku  nowemi 
4ziełam i. 5.) Rozmaitości»

— W 27mym Tom ie W iedeńskich Roczni- 
k w  Ł iltra tu ry  j f st  obsztrny  rozbiór « P ra­

wdy Ruskiey u Rakowieckiego. —  Prawie 
ciągle różni się k ry ty k  w zdaniu od Auto­
ra ; nie przypuszcza aby pogańscy S łow ia­
nie m ieli byli prawa pisane , i takie w y­
kształcenie iak P . Rakowiecki tw ierdzi 
żartuie sobie z Orfeusza k tó ry  po sławiań- 
sku m iał śpiew ać; nie wierzy aby pogań­
scy przodkowie nasi mieli byli K roniki w 
oyczystym  ięzyku pisane ; —  dale'y zbiia 
m niem ane piśmienne pom niki sławiańskie 
z wieku V II I , I X ,  X . ,  iako to :  Seym 
L u b u szy , poema o zwycięstwie Ne- 
k la n a , opis bitwy m iędzy Zaboiem 
i S ław oiem , i słusznie twierdzi że tu  Au­
to r  wiek zdarzeń w ziął za vnek poem atu 
k tóre o nich mówi. Nayważnie'yszą rze­
czą w całym  rozbiorze iest dow ód, ze 
nadesłane P an u  $korocho*l Aliijewtkiemu  , 
a W Prawdzie Ruskie'y wydrukowane poe­
ma «o Seymie Lubuszy» iest przez k tó re ­
goś Czecha przed kilką laty  zm yślone, i 
rękopism  umyślnie z fabrykowany. D o­
m ysły  A utora o tworzeniu się ięzyka sła- 
wiańskiego , k ry ty k  zupełnie odrzuca ; w 
ogólności okazuie się biegłym  i bystrym  
znawcą Sławiańszczyzny — zabawny ied* 
nak b łąd  w iednem miey scu popełn ił: nie* 
boszczyka X iędza  Czaykowskiego zrob ił 
Xięciern (Furst) Czaykowskim.

riU Y lE C H A Li (dnia i i i  Stycznia.) Czar­
ne ci»i Nepomucen Maior z Łazisk — Obruszę« 
Pułkownik /. Uiauska — Wysiekiei ski Wowrze 
niec Prezes Sądu Kry. x\Lul>lina — SiJbersIcin 
kupiec z Widawy— Zakrzewski Audizey Oliy. 
z Włocławka — Zalewska Józefa Starościna * Za 
borowa.— Choynatki Macicy t ulkowmk z t ‘loc 
ku — Mełer J\J,,,or płucu z Kalisza — Zientecki 
Łukasz Mecenas z Hadoiiiiu — Bernatowicz ku 
piec i  tlossyi — Coslomska liarbara Hr. z Ru 
dziszrnka — Metz Jakób kupiec z Frankfurtu.

1ECHALI (dnia i i a Stycznia.) Smo­
leński Jan Oby. do Sokołowa— («linka Ignacy 
Ob. do Czarnowężu -— Dniirzyński Maior du Ło 
wicia — Młocki K ;ietan Ob. do Woli barczow s 
kiey— Mincłiaid Iwau J.-neral do iJubna —1 ł'o 
tocku Izabella Hr. do Paryża — Bogdanowicz 
Kapitan do Kossyi — Zambizucki Mikolay Oby. 
do Itadzyuia— Sdberszpic kupiec do 1‘inczowa— 
X. hubłicki Jakób Kanonik do Sochaczewa — 
Uayschen Marcin Suhicnnik do Krakowa — 
Grzybowska Aniela była Prefektowa du Siedlec 

Kzewutki Ignacy Oby. do Bieżunia.

i Prlertburta 4 (18) «rudnia.
—  Ukazem z 20 Listopada Senat R ządzą­

cy o g ło sił następuiące zdanie Komitetu Mi­
nistrów o przełożeniu M inistra S k a rb u , za­
twierdzone N ayłaskaw iey przez Nayiaśniey- 
snieyszego C e s a r  t  a : < •

D epartam ent handlu zagranicznego do­
znawszy trudności w wykonaniu ukazu z 24 
Listopada 1821, względem pobierania po­
datku za papier stemplowy i kon trak ty  
p rzed aży , poddał ie pod rozstrzygniem y 
wydziału rozm aitych kontrybwcyy.

Po rozstrzygnieniu tych trudności na 
zgromadzeniu ogólne'm tego w ydziału i w 
Radzie M inisterstwa Skarbu , zgromadzenie 
ogólne M inistrów um yśliło  następujące za­
prowadzić przep isy :

( W tre śc i.) W Expedycyi interessów w 
handlu zagranicznym , wszystkie podania
0 expedycyrą towarów z zagrnnicy sprowa­
dzonych , pod nieważnością na papiery.e 
stemplowym pisane bydź maią. Od tego 
przepisu w yłączaią s ię , Członkowie Ciała 
Dyi>lamatyean«go i osoby nie trudniące 
się handlem  które z zagranicy sprowadzą 
sobie rzeczy iakow e, lub też którym też 
rzeczy przysłane będą.

F a k tu ry , K orrespondencye, zaświadcze­
nia względem towarów w iezionych , m a­
ią bydź albo pisane na papierze stemplo 
wym na dwa ru b le , albo teŁ( takowym  
papierem  opatrzone. Pozwolenie zostawie­
nia papierów na sk ładzie , pisiine będzie na 
papierze na trzy  ruble. -— AiCnCi handlo­
wi nie są obowiązani mieć książki han­
dlowe.

Co zaś do expedycyi wr komorach 
n y c h : W izClkie deklaracye i notylikacye, 
pozwolenia przeprowadzania tow ar/w , po­
winny by d i  pisane na papierze na 15 kop., 
prócz zaświadczeń wydanych O liczbie łass- 
tów na statku i zaświadczeń wyrdanych przez 
kom ory składow e , k tóre  na papierze na 
trzy  ruble pisane b y d i powinny. — Kapi* 
tanowie okrętów otrzym uią wolność po- 
dawania swoicli deklaracyry i zaświadczeń 
na zwyczaynym papierze,

—  Tegoż dnia Senat Rząd/ący o g ło sił 
postanowienie Kom itetu M inistrów z dnia 
16 W rześnia, mocą którego na papierze 
stemplowym na 50 kopiiek przy łożony bę. 
dzie stempel z napisem na deklaracye dla  
Komor Celnych. I taki ty lko papier bę­
dzie m óg ł hydź użytym  na deklaracye. Po' 
rozesłaniu tego papieru nu Komory, każda 
K om ora w ydrukuie na arknsr^ich nazwisko 
swoie i ten papier pud nieważnością, do in- 
ney nie może hyd£ użytym. Jak nnymo- 
cńieysze środki ostróżnośei będą użyte aby 
żaden arkusz lakowego papieru nie aagi- 
n ą ł lub ze szkodą S karbu użytym nie zo­
s ta ł .— Papieru tego Łączną lń^w ać od
1 Styczni» 1&25,

\



—  X ią ie  W o łk o ń tk i , Jenerał piechoty, 
A djutant N. P an a , w yjechał wczoray do 
P a ry ż a , iako nadzwyczayny P oseł z p o ­
winszowaniem Królowi Francuzkiem u ze 
strony N. Cesarza, iego wstąpienia na tron. 
W orszaku X cia 9« iakoKawalero: poselstwa: 
Pułkow nik  M anzurąw  Adj. N. Pana, Kapitan 
B e a d , i K an n ie rjn n k tr U rabia Borch.

—  W ciągu miesiąca W rześnia wprowa­
dzono do portu  Taganrog  towarów za 
537,368, a wyprowadzono za 1,151,600 
ru b li;  znaczniejsze tow ary wprowadzone 
są : Oliwa i W ina Greckie.

—  Z dniem 1 Stycznia wychodzić będzie 
w Petersburgu Dziennik H andlowy  w yda­
wany przez w ydział zagranicznego handlu. 
Z postępem handlu i przem ysłu  w Rossyi 
da ła  się uczuó potrzeba takiego pisma. 
D ziennik ten wychodzić będzie dwa razy 
na tydzień obeyinuiąc: 1.) Prawa i u rzą­
dzenia względem h an d lu .—  2.) W iado­
mości o poruszeniach handlowych w por­
tach , rossyyskich i zagranicznych; ilość 
w prow adzonych, żądanych lub niesprzeda- 
nych towarów; podobnez wiadomości o Ros- 
syyskim handlu lądowym  ; szczególne wia­
domości o czynności naszego handlu za gra­
nicą , o odbycie naszych płodów  i ich cenie. 
3.) W iadomości o rękodziełach i handlu we­
wnętrznym . —  4.) W iadomości o żegludze i 
liczbie p rzybyłych  ok rę tó w , doniesienia o 
przypadkach na m orzu .— 5.) Cenę bieżącą 
towarów. —  6.) Kurs pieniędzy w giełdzie, 
i rozm aite doniesienia tak pryw atne ia k p o ­
lityczne, lecz ty lko  dotyczące się handlu. — 
Cena prenum eraty roczne'y w Piossyi, 25 rub. 
assygnacyynych tak z pocztą iako i boa 
poczty. (Cona lw p .)

—  Dalszy ciąg składek na wsparcie mie­
szkańców powodzią zniszczonych.

Rubli.
Radca N adw orny Semieniuta  50
Arcybiskup Moskiewski Filaret 3000 
Szlachta Gubernii K ostrom skiey 2000 
Szlachta K urlandska 10,000
K om itet utw orzony w Moskwie dla

zbierania składek 100,000
H rabia P¥oroncow  Jen. Ad jut. 8000
D yrekcya T eatralna z widowiska u-

myślnie w tym  celu danego 1804
Rezimienny 500
M ieszczanin PVasilew 22 pary  butów’.

(i. B .)

a ¿i%ezc in u  10. (Jru.lnia.

— T rw aiący tu  od dnia 3. P aźd z ie rn ik a , 
i za naywyzsze'm J. K. M. zezwoleniem aa 
dotąd p rzed łu żo n y , pierwszy seym Xię- 
stwa Pom eranii i R u g ii, został po ukoń­
czeniu prac swoich dnia 18. G rudnia uro 
czyście zamknięty. (G. B. II.J

l  H tr lm u  27 G rudnia.

—  D nia 24 b. m. iako w rocznicę uro 
dzin Nayiaśnieyszego Cesarza Wszech Ros­
sy y znaydow ał się K ró l Jmć wraz z na- 
cznieyszemi osobami i urzędnikam i dworu 
na nabożeństwie w edług obrządku grec­
kiego w kaplicy zamkowe'y. W południe 
dany b y ł  wielki Obiad. Galowy w sali ry ­
ce rsk ie j zamku K rólesk iego , na którym  
K ró l Jmć sp e łn ił toast za zdrowie J. C. 
Mości.

—  J. K. W. X iąże Cumberland p rzy b y ł 
z  Hanoweru do tuteysze'y stolicy.

—  Z P etersburga p rz y b y ł Ces. Rossyyski 
K onsul Jeneralny, N adw orny R adia M u- 
karowicz.

— Je'y K rólew kzow ska Mość X iężna Lu­
dwika Pruska Hadriwiłłowa przeznaczyła

2,000 Tal. na trw a łe  uposażenie iednego 
łóżka dla chorych w Poznańshim  Szpita­
lu sióstr miłosierdzia.

— Cesarz Jmć Austryacki raczy ł zaszczy­
cić złotym  medalem JPana G rcve, tutnv- 
szego obywatela i jn tro lig a to ra , w dowód 
naywyższego zadowolenia z dzieła iego pod 
ty tu łem  : N auka kunsztu oprawy książek i 
robienia futerałów. Dwa tom y w Rerlinie 
1822 —  23. ( G . B . H )
—  W celu zaprowadzenia oszczędzeń w 

w ydatkach kraiow ych ogłoszony został 
rozkaz Gabinetowy z dnia 31go Sierpnia 
r. z. mocą którego w ypłata  części pensyi 
W złocie począwszy od 1825 za odtrąceniem 
tylko  13f procentu następować m oże; któ- 
by iednak tey straty ponosić nie chciał w 
srebrze całkow itą pensyą odbierze. Na 
zasiłek funduszu Em erytalnego opłacać 
będą wszyscy urzędnicy publiczni procent 
od swych pensyy który do stopnia p łacy  za­
stosowany, sumy 500 Tal. nie ma prze wyż. 
szać. 1) Od pensyi do 400 Tal. w łącznie 1 
p rocen t; 2). od 400 do 1000 T al. p ro ­
cent: 3) Od pensyi do 2000 Tal. w łącz­
n ie , od pierwszego tysiąca powyższy p ro ­
cent , od drugiego 2 proc. 4.) od pensyi 
do 4000 Tal. w łącznie, od pierwszych dwóch 
ty sięcy procent iakpod N rem  2 i 3, od reszty 
co nad dwa tysiące wynosi po 3 proc. 5) od 
pensyi do 6000 Tal. w łącznie procent iak 
pod Nin 2, 3 ,4 , od tego co  4000 Tal. prze­
nosi po 4. od sta; 6) Od pensyy przecho­
dzących 6000 Tal. po pięć od sta. Nie- 
ty łko od stałe'y pensyi procent takow y ma 
bydź opłacany lecz nawet od wszystkich 
akcydensów prawnych, iako dodatek do p en ­
syi uważanych. Pensye do osoby przy­
wiązane , i odstawkowe także opłacie te'y 
podlegaią.

t Fraaifurtu l i  Grudni*.
__  G a z e t a  polityczna w M onachium z dnia

15. Grudnia następuiący zawiera a rty k u ł.. 
Dziennik Gwiazda ciągle pod artyku łem  
r,Ducli dzienników liberalnych1- zaymuie się 
przytaczaniem  z Dziennika handlowego, K u ­
ry  era jrancuzkiego , Iionstytucyonisty  i t. p. 
mieysc k tóre szczególnie'y z zasadami mo- 
narcliicznemi są sprzeczne , wykazuiąc 
ich dążność haniebną. Możeby dla nie ie­
dnego Państwa dobrze b y ło ,  gdyby do­
bre i od Rządów naw’et wspierane Gazety 
tym  sainym sposobem postępow ały z Au­
to ram i, również iak i z przyym uiącym i pe­
wne Korrespondencye lib e ra ln e , którzy 
nie tylko F rancyą i A nglią , lecz i inne 
państwa w duchu antinonarchicznym  urzą­
dzić pragną. W iemy zaiste iak głęboko 
w korzeniły  się nauki Jllum inatyzm u, wol­
nom ularstwa i innych S ek t, a mianowicie 
rew olucyi Francuzkiey; wiemy że wielu 
zapalonych téy nauki zwolenników przy 
nie iednym  dw orze, w p ły w u , znaczenia 
n ab y ło , co się/ aż nadto iasno wykazu- 
ie ¿ow ych zmian które w zakresie re lig ii, 
obrządków i t. p. tu i owdzie w brew du­
chowi i właściwym ludów zwyczaiom za­
prowadzono. W łaśnie też od religu po­
czynać chciano: pięrwey podkopać staroży­
tną ludów w iarę , pierwey z a sz c z e p ić  w ich 
sercach nieufność ku kościołowi i iego Ku- 
płanom , uwolnić sumienie od skrupulatno- 
c i, znieść boiaźń p rzed  niew idzialną, a 
zwolna stopniowo, i przed widomą władzą, 
by człowiek nie d rżał więcey na wspo­
mnienie ani wiecznego ani doczesnego są­
du. Reszta za lem póydzie zwolna. N a­
przód zróbmy człowieka bezboinym  wnet 
stanie się wiarałom rym . Gdzie złoto miey-

sce cnoty zaym uie, doczesne zyski w miey- 
śce wieczne'y staią nagrody; tam staroży­
tna' przodków za s łu g a , istnące prawda i 
Rozkie ustawy uroieniem  b ęd ą , a lud pod 
piękne'm w olności, ludzkości, to le ran cy i, 
oświaty imieniem , na drodze naybrudnu.y- 
szego egoizmu w net do zdrady  i krzywo- 
przysięztwa zdolnym  się stanie! — Jeżeli 
zas kiedy Monarchowie powstać przeciw  
tem u chcieli, w net im p rzy k ład  F rancyi 
w skazano, gdzie wszelkie okropności re ­
wolucyi na d w ó r, s /lach tę  i xięży zw alo­
no , ten tylko rząd stałym  i dobrym  mia- 
n u iąc , k tó ry  naukom  dziennym  powolny', 
stanowi praw a zgodne z tak nazwanemi li- 
beralnemi w yobrażeniam i ducha czasu. 
Stąd to poszły  owe zastósowauia i organi- 
zacye w k ra iach , w których lud żadnych 
wznowień nie czuł potrzeby, naw et się 
przeciw nim  w yraźnie ośw iadczał; gd/.ie 
szkodliwe przesądy, zastarzałe nadużycia, 
zwolna usuwano ; gdzie mądrość , poboż­
ność , znoszenie się wzaiemne i sprawie­
dliwość pod opieką praw kw itnęły ; gdzie 
mamiący blask sofistyczne'y oświaty, ponę­
ta rozwolnione'y m oralności, okrzyczanych 
popraw , i wolnomyślnego kosm opolityzm u 
bacznego w zroku ułudzie nie zdołały . 
Lecz wreszcie czegóż ¿okazała Franeya? 
Ci co do uniwersalney Rzeczypospolitey 
dąży li, skłonili sw'e karki pod iarżm o 
woyskowego despoty, a gdy się pod nim 
iako Uniwersalna Monarchia po całey  E u­
ropie szerzyć poczęli, wnet N em ezys, ta 
która wszystko ’to niweczy co nie od Ro- 
ga pochodzi, dum ną ich wielkość sta rła . 
Wtedy p raw ość, sama iedynie na Rozkicli 
utwierdzona ustaw ach , nowym zaiaśniała 
blaskiem , a przym ierze  prawdziwie święte 
obok niey stanęło. Im z większą wście­
k łością służalcy' nikczem nego ducha czasu 
przeciw niey pow staią , uderzaiąc na nią 
bronią żartu i solisteryi, tem  m ocniey się 
ona u tw ierdza; leez dzieło p iek ieł zginąć 
m usi, a z niem wszystkie przew rotne du­
chy które ono wyzionęło. T o co iest p ra­
wdziwym F rancyi interessem , iest u tw ier­
dzone , trw ała  iey pomyślność usta lo n a , 
o d tąd , iak Rurbonowie wrócili powagę 
re lig ii, istnące ustawy zapewnili u rzą­
dzeniami prawdziwie m onarchioznem i, i 
znow u lud z w łasnem  iego sumieniem zgo­
dzili. Jest to  wielka nauka którey nigdy 
za często powtarzać nie m ożna, że w olno­
ści prawey w żadneyE poce rewolucyi F ran ­
cuzkiey znaleźć nie móżna: słuszność by­
ła w ręku sam ow olności; p iństwo w ręku 
wichrzycieli. lakże więc litować się na­
leży, gdy wielu ieszeze iest tak słabey 
głow y, iż złośliwym baśniom Publicistów 
wiarę d a ie ; w których mózgu ten liberalny 
duch  czasu wieczne siedlisko z a ło ż y ł, któ­
rzy w swey zarozumiałości sądzą się bydź 
powołanymi do reprezentowaura opinii pu- 
bliczney, mniemaiąc że oni ty lko przez 
swe okulary p ra w d ę  odkryć zdołali!

z S iw a y r a r f t .

—  N ietylko zachodnie i połnocne okoli­
ce Szwaycaryi podlegały w zeszłym mie­
siącu gwałtownym  deszczom i powodziom, 
ale n a w e t  południow e i w schodnie, iako i 
kray przytykający do S abaiidy i, w którym  
na dolinie Maurieune strumienie z gór tak 
mocno w ezbrały, iż zak ry ły  gościniec kró- 
leski prowadzący z Cham bery do góry Ce- 
nis , i przerw ały  wszelki związek. Rzeki 
¿4rcq i Isere bardzo w ezbrały  i zalały 
piękną dolinę Grrciwnidan. N iepodobna 
wystawić Sf.bie opustoszenia k tórr sprawi-



ł y  wody w St. M ichel, St, E tien n e , St. 
M atie de Cilines i w różnych innych oko­
licach doliny M aurienne. Jezioro Gene­
w sk ie , iako i ieziora A nnecy , Bourget i 
A iguebellette w zniosły się bardzo wysoko 
nad swóy stan ś red n i, co w tcy  porze ro ­
ku iest niesłychanem . W k ra iu  Gryzonów, 
szczegolnie'y w E n g ad in , Surselva i Pract- 
t ig au , spadło iuż wiele śniegu. W  Davos, 
Bergun i Vivio iuż on wyże'y nad 6 stóp 
leży  , i m ieszkańcy doliny Piheinwald p od­
jęli wiele pracy za nim iakokolw iek u- 
przątnęli drogi przez góry Spltigen i Bern- 
•hardin.

W skutek obfitych deszczów, oprócz po­
wodzi , zaw alały sio. i góry. W S ern en s , 
w' K antonie Gryzonów» oberw ała się cała 
góra. N ad Benem wiele wzgórków obsu­
nęło  się , czasem więcey niż na 50 łokci. 
Też same przypadki zdarzały  się około 
A arau , przy ieżiorze Zurich, w A ppenzell, 
w Turgawic i w K antonie St. G a lle n ; w 
ostatnim  szczegolnie'y zaw alił się ca ły  ka­
w ał góry Gonzenberg powyze'y Sargans.

(Dost, yjust..)
— ----------------—  -----------------------------------------

z H a g i 18. Grudnia .

—  Żegluga króleskiey fregatty  Bellona o 
41 działach przez nowy wielki północny 
hollenderski k a n a ł, odbyła się tak  szczęśli­
wie i prędko , że iako pierwsza próba prze­
w yższyła wszelkie oczekiw ania, i odpo­
w iedziała zupełnie celowi tego wielkiego 
przedsięwzięcia. C iągnęły ią tylko 4 ko­
nie ; co dow odzi, że nierów nie m niey po­
trzeb  a bedzie na te'y drodze zaprzęgu ani­
żeli w początku mniemano. Towarzyszy­
ł y  tey całey  żegludze wszelkiego rodzaiu 
okazy radości, m uzyka, bandery i t. p. lecz 
»Łcregółnićy w A łkm aar, p rzez , które to 
m iasto kana ł przechodzi, a klóre przez 
niego spodziewa się wzrosl u i zarobku.

—  D nia 1. Sierpnia poświęcony został u- 
roczyścje w Sam arang (w  Indyach wscho­
dnich) przez niderlandzkich X ieży gmach 
na K ościół katolicki.

—  N. Pan ciągle w B ruxelli nie wycho­
dzi z pokoiów swoich. Cierpi on na nogę, 
w skutku rany  ofrzym aney r. 1793. —  z 
resztą iest zupełnie w dobre'm zdrowiu i 
pracuie codziennie z M inistrami.

z Londynu  1K « r u i n  i a.

—  P. Souihey (Jgłosił w dziennikach ob­
szerny  list z powodu rozmów L orda B yro­
na. T en list obudził wściekłość radyka­
listów wielkich w ielb ic ie li1 zm arłego. Go, 
dna iednak uwagi że ci entuzyasci nie śmie­
li ani słowa powiedzieć na oł>ronę m oral­
ności zm arłego bożyszcza swego, lecz .chcą 
nas litością poruszyć: L ord B yro n , mó­
w ią , iuż iest w grobie, okrucieństwem b y ­
ło b y  nastawać na iego pamięć.— T en wzgląd 
m ó g łby  bydź ważnym gdyby poeta po 
zgonie iuż nie m ógł bydź przyczyną z łe ­
go. Lecz pisarz ma podwóyne życie ; gdy 
iego ciało ziemia traw i, dzieła iego pełne 
życia rozpościerają z łe  lub dobre p o d łu g . 
dążności sw-oiey. Czyliż codziennie nie 
mówimy ze wstrętem o bluźnierstwach 
W" <‘lte.ro. i IJayna  i o zgubney wymowie 
R ussa? Przez iakiż przyw iley Lord Byron  
by łby  wolnym od wszelkiey k ry tyk i i na­
gany '■ P rzez tkliwość d la1'um arłych , czyliż 
należy pozbyć się wszelkiego względu dla 
źyiących ?

—  O m ało co nie zniszczono sali lentral- 
uoy w Liw erpool; nie pe.-.y.psdkiem, f̂ecz 
p m x  T.icifkłoić widzów. W mieysee A-

ktork i k tó rą zapowiedziano afiszem , wy­
stąpiła inna. Paradyz po większey części 
z łożony z m aytków, zaczął gwizdać i rzu­
cać na tea tr ia b łk a , orzechy i pom arań­
cze. Powyrzucawszy wszystkie zapasy, ci 
szaleńcy połaniali awoie ław ki i rzucali 
deskami na lustro kryształow e które po­
tłu k li w kaw ałki. P a rte r ra tow ał się ucie­
czką wrzeszcząc okropnie. Gdy iuż ław ek 
za b rak ło , Bogowie ( tak  nazywaią widzów' 
paradyzowych ) pow yryw ali balustrady że­
lazne , drzwi naw et i ceg ły  z murów i ko­
ry tarzy , i rzucali ie na teatr. Nie można 
b y ło  inacze'y przeszkodzić temu okropne­
mu bombardow aniu iak pogaszeniem wszy­
stkiego św iatła.

—  P apiery  M exykańskie i kolum biyskie 
spadły na wiadomość o powstaniu które 
wy buchnąć miało w M exyku, po wylądowa­
nia trzech tyrsięcy Hiszpanów w' Vera-C ruz. 
Papiery zaś angielskie zniżyły  się w' cenie 
z powodu w ysłania znacznego woyska do 
Irlandyi aby powsiągnąć powstanie które 
grozi tey  wyspie, (Es.)

—  L ord  Strangford  P oseł angielski przy 
porcie ottomaiískie'y p rzy b y ł 15. do D ou­
vres z Calais.

— P rzy b y ły  Gazety z Nowego Jorku  z 
21. Listopada.

Advertiser  z N e v -J o rk  um ieścił wy- 
iąlki z Gazety- z Panam a z 6. Paździer­
nika. Nie ma tam mowy o tern wielkiem 
zwycięztwie Boliwara k tóre stokroć wzna­
wiane by ło  na giełdzie. Gazeciarz libe­
ra lny  mówi tylko że p rzy  końcu W rze­
śnia W ybawca b y ł  w H uanta  i wyznaie 
że Jen era ł roialistów Canterac z łączy ł się 
z W ice-K rólem . T en to roztropny po­
chód Kolum bianie w postawie swoiey po­
czytali za odwrót.

P ułkow nik Catnpbell, k tó ry  niedawno 
wrócił z rapportem  naszych Kommissarzy 
z K olum bii, udaie się na pow rót do Bo­
gota.

Pisma A m eryki - Północney  donoszą 
ze w Stanach Zjednoczonych buduie się k il­
ka fregatt dla Kolumbian.
— Dnia 14. daw ał P ose ł rossyyski w'iel- 

ki iesLyn w Ashurnhaui - llituse. Między 
gośćmi byli J. K. M. X i ąże Y o rk , X iąże 
E sterhazy , portugalski i hollenderski P o ­
s e ł ,  Pan Canning z żoną i córką i t .  d.

U tw orzyła się tu  Kompania w celu 
podniesienia rolnictw a w Nowe'y Hollan- 
d y i; nazy wa ssę: 1'owurzystwo rolnicze au- 
stralne. G łównym  iey zamiarem iest pro- 
dukeya w ełny , lecz lakze trudnić się 
będzei ehędowaniem drzew oliwkowych i 
winnic. Będzie miała 10,000 akcyy, każda 
po 100 f. s .—  K ró l nadał* iey- przywiley 
stósowuit do praw a klóre na korzyść 
tey kom panii stanęła w Parlam encie, liząd  
iey ustępuie m ilion morgów ziem i, k ló ­
re ona może wybrać gdzie zechce. Przez 
lat pięć z łych grantów  nic nie będzie p ła ­
cić Królowi ; po pięciu lalach naznaczona 
będzie m ała o p ła ta , albo też Kompania 
podeym ie się i^trzymani'a pewney liczby 
skazanych na galery. W każdym  przy­
padku należność K rólow i może bydź o- 
kupiona przez złożenie razem  dw'udziesto- 
letnie'y opłaty . Po pięciu latach kom pa­
nia może przedać 500,000 m orgów ieżeli 
na nie w ydała przynayrnnie'y 100,000 funt. 
szter. iuż to dobywaiąc gruntów  , iuż to ro ­
biąc drogi i buduiąc domy. Będzie m o­
gła pozbyć się nawet reszty swoich grun­
tó w , lecz na to potrzeba upoważnienia Mi­
nistra. —t- Klim a Nowe’y lly llandy i bar­
r i o  produkcyi wełny. Anglia za­

mierza sobie u2y waó tey  w ełny przfed iu- 
nem i zograńicznemi. W  roku 1823 zagra- 
niczney w ełny  wprowadzono do Anglii 
20,651,415 funtów. P o d łu g  raportu K o­
m itetu rady tayne'y konsumuje się w ełny 
angielskiey 150 m ilionów funtów. (E l.)

—  W dzienniku Sitn  z dnia 6. G rudnia 
iest m iędzy innemi: „S tan  Irlandyi zw ra­
ca w tey  chw ili, iak mówią , całą bacnzość 
M inisteryalną. S łychać iż M argrabia W d -  
lesley złoży godność Nam iestnika tey wy­
spy, aobeym ie za to w Gabinecie mieysce 
Hrabiego Harrowhy , k tó ry  zupełnie na 
spokoyncść udadź się pragnie. Następcą 
M argrabiego W ellesley iedni m ianuią b ra­
ta iego Xięcia W e llin g to n a , inni l i r .  B ri­
stol.
— Dnia 15 zaszły w E-lym bnrgu nay- 

gwałtów nieysze zaburzenia. Banda trzech- 
set m łodzieży, między którem i b y ło  wiele 
piekarczyków,wyruszy ła  przeciw Irlandczy­
kom którychby spotkać m ogła po ulicach. 
Pobiwszy ich ok ropn ie , ci bandyci p o tłu ­
kli okna w sklepach kupców irlandzkich, 
Jest leszcze ochydnieyszą i smutnieyszą rze­
czą, iż gw ałty trw a ły  przeszło dwie godziny, 
a żadna w ładza cy wilna ani woyskowa nie 
po ło ży ła  im tamy. K iedyż przecie będzie­
my m ieć policyą francuzką?
—  S ław ny radykalista H enryk Jluytt sta­

n ą ł  17gó przed sądem ; od czasu iak ten 
wielki mówca reform y Parlam entow ey po­
zna ł że nic nie zarobi na daremne'm roz­
praw ianiu , roztropnie zaczął szukać spo­
sobu utrzym ania się z przem ysłu swego; 
postanow ił nareszcie założyć fabrykę i han. 
dcl proszku śniadannego. T en proszek m.i- 
iący pod ług  niego zastąpić kawe składa 
się z upalonego żyta i owsa. Pewien dzien­
nikarz żartow ał sobie z wynalazku biedne­
go llu n ra . Zaskarżony o to intisi.ił r,opła­
cić 200 f. s. wynagrodzenia skrzyw dzonem u.

i  P a r y ż u  'i i  (ji’uüAia.

— D nia 18 po mszy, przy ym ow ał K ról 
na tro n ie , otoczonym  od wielkich D ygni­
tarzy  i Urzędników K orony, przedstaw io­
nego sobie Lorda G ranvdle , P osła  Angiel­
skiego, k tó ry  m iał zaszczyt złożyć K rólo­
wi list w ierzytelny M onarchy swojego. Po­
seł p r/.ybył w towarzystw ie osin.u Osób 
należących do iego poselstwa. Baron La- 
live przeznaczony do wprow adzenia Posłów  
i P an  Tr iviera udali się w dwóch poiazdaeh 
dworskich do P ałacu Posła dla przyięciu 
go i przedstawienia K rólowi. Poiazd L or­
da zaprzężony sześcią końmi i trzy  inne 
poiazdy parokonne szły  za karetam i K róla.

—  Dnia 20 d a ł K ról uroczyste posłucl ą- 
nie H rabiem u Puehla del Maestre G rando­
wi Hiszpanii i nadzwyczaynemu Posłow i 
K róla Hiszpanii, k tóry  w imieniu swego 
m onarchy powinszow ał N. Panu wstąpie­
nia na t ro n ;  tegoż dnia d a ł M onarcha pry* 
walne posłuchanie Kawalerowi deltO sBios  
pełnom ocnem u M inistrowi K róla Hiszpanii 
przy dw'orze Berlińskim.

— W czoray wieczorem b y ł wielki obiad 
rodzinny z powodu rocznicy urodzin Del- 
finowey; X iążętu i Xiężne krw i zuaydowa- 
ly  się na nim.

— D nia 20. zebrali się Deputowani pod 
Prezydencyą naystarszego wiekiem , Pana 
Chilhaud de la B igaudie , .w celu w ybrania 
losem w ielkiey dcputacyi k tóra ma iśdf. 
naprzeciw K róla. Los nie pa i ł  na żadne- 
go członka Oppozycyi.

—  K lolylda M a lserva it, któr.j wpiął a lo  
do popełnionego zabó .rtw a w law u  V5ri-



* cen n es, została dnia 18. b. tn. na  wolnoić 
'wypuszczoną.

—  Olo ’«ą n iek tóre szczegóły  o szkodach 
zrządzonych wylewem wody w departa­
m encie  Niższego Renu. W oda tak  nagle 
p rz y b ra ła  że zaledwie m ożna b y ło  ocalić 
nąydroższe rzeczy. S trum ienie potw orzy­
ł y  się tam  gdzie ich n igdy  nie by ło . S tru ­
m ienie s ta ły  się rzekam i i po tokam i; mnó* 
stw o domów, m ieszkań w iey sk ich , m ły ­
nów, k n źn i, mostów, niezliczoną moc by­
d ła , v e d a  u n io s ła ;  zapasy zimowe są zni-

-tzczone , a nieszczęśliwi m ieszkańcy na po­
czątku p o ry  zimowe y zagrożeni feą zarazem 
głodem  i chorobam i będącem i skutkiem  tak 
w ielkiey klęski. '  '
—  X. Sim oni m ianow any 'Biskupem w 

-Soiśsons, g d tie  Stolica za wakowała przez 
posunięcie X . de V ille lt na A rcybiskup­
ów «.

—  N a ostatnie'm posiedzeniu Tow arzystwa 
Geografncznego* , bezim ienny ofiarow ał 
srummę 1000 fr. aby ią dołączyć do na­
grody k tó rą  tow arzyslw o przeznaczy temu 
k tó ryby  pierw szy doszedł doTom buktu idąc 
vd Senegalu. D ar 1000 franków n a  p o p r/e -

dzaiącey sessyi uczyniony przez H rabiego 
O rłów , zosta ł natychm iast ea zezwoleniem 
i«:go dołączony do nowego daru. W tym - 
ic  celu otw arto sk ładkę, i podobna do p ra­
wdy ze Tow arzystw o poświęci na to część 
swoich fnndnszów. Oby ta emulacya trw a- 
ł a  i p rzyn iosła  nam  try u m f nad sąsiednim 
narodem ! (D r. Bi.)

P. D unoyer o tw orzy ł kurs « o prze­
m yśle i m oralności w stosunku do swo­
bód publicznych. « i Dziennik handlowy, 
daie nader pow abny w yciąg z pierwszego 
czy tan ia , w które'm au tor stanowi zasadę, 
i ł  winą iest w znacznieyszey części sa­
rn ychże narodów , gdy rządy nieodpowia- 
d a ły  wszystkim sprawiedliwym  żądaniom , 
iakie w tym  względzie przez narody  czy­
nione bydź m ogą.

ae S łtftn ^u fu  27  Lisi»'»« 1*.

O negday (d n ia  25 Listopada) K apudan 
Baszti zaw inął do p o rtu  tutcysznigo na 
swoim okręcie Adm iralskim  ; p rzy jęty  zo­
s ta ł ze wszyśtkiemi honorami. W czoray 
m ia ł posłuchanie u W. W ezyra i o trzy ­
m ał futro honorowe. ,

Pogłoska iakóby Chosrew Basza popad ł 
w n ie ła sk ę , dosyć powszechną zyskała wia­
rę: utrzym yw ano naw et iż S u łtan  następ­
cą iego m ianowaXAhoLobula Baszę, b y łe ­
go gubernatora Saloniki. P rzyjaciele Ka- 
pudana Baszy tryum fow ali w  tym  razie.

—  W czoray (d. 26 L st.^ niewątpliwa n a­
deszła ̂ wiadomość, iż Ibraliim Basza zilo t- 
tą  swoią i wszyslkiem i do niey należące­
mu statkam i przewozow em i, dnia 8 w y p ły ­
n ą ł  z p o rtu  B u d ru n , lecz r.amiast zmie­
rzać 4o  M o re i, w kilka dni późniey wi­
dziany b y ł w zatoce M arina rissa (Macri) 
na wybrzeżu naprzeciw wyspy Bodus, gdzie 
'zarzucił kotwicę zamyślając tam  zimę 
przepędzić.

O s tan ie  rzeczy w L iw a d y ii Tessalii roz­
nieśli G recy rozm aite w ieści, w edług któ- 
j-ych Turcy nicłylko zZ e itu n  u stąp ili, ale 

naw et za Laryssę odparci zostali. D onie­
sienia te uLoli nic po tw ierdziły  się byn ay . 
m niey, owszem zdaie s :ę że od kilku mie­
sięcy m ałe ty lko witych slronach sJaczano 
w alk i; wiem y zas ze ź ró d e ł niewątpliw y ch, 
in  D erw isz Basza w pierwszych dniach mie­
siąca b. na czele 12,000 piechoty i 80Ó0 
i.Nzdy s ia ł  w obozie przy  Ilam aim a na po ­
łudniow ym  brzegu n ,  Sperclrj#“, nieda- 
Iek# T erm  opił.

P rzy  świeżey zm ianie naczelników Pizą* 
dowych w N ap o li di R om ania , Canduriot- 
ti pozostał Prezesem  R ady wykonawczey. 
M aurocordato  k tó ry  przed k ilko  miesiąca­
mi z ło ży ł Prezesostw o R ady wykonawczey, 
m ianow any zosta ł Sekretarzem  S ta n u ; są­
dzą iż będzie m usiał odstąpić D yrektor- 
stwa w M issolungi k tóre dotąd sprawował.

(D osł. ¿¡us1r.)

W I A D O M O S C  1

L I T E R A C K I E .

N a y n w s z e  badaniu w  Syberyi ¡ ’irłnocney.
( z Dzi enni ka  H espcrus. )

W  roku  1820 Rząd przeznaczył trzech 
m łodych Olficerów PP. Flrrangel, ^ tr jo n  
i M atuszkin  do bliższego rozpoznania brze­
gów północnych Syberyi. Nie zawiedli 
położonego w sobie zaufania; z rów ną od­
wagą iak i przezornością cztery lata 
wśród naywiększych przepędzili tru d ó w , 
by poruczonego sobie dzieła z chlubą do­
konać , tw orząc dokładny  opis północny cli 
brzegów S y b e ry i, mimo przeszkód ze stro­
ny  samego K lim atu d o z n a w a n y c h i  ty ­
siącznych niebezpieczeństw', k tórych  w iel­
kość każdy łatw o  uczu ie , gdy  dodam y, 
iż daw niey już w tymże celu w ysłane dw ie 
w ypraw y od Czukczów zupełnie zginęły, 
P. A rjo n  op isał b rzegi od gór Urałskich 
począw szy, czyli od Oby do k o ly m y ; 
PP. W r a n g d  i M atuszkin  daley ciągnęli 
opis aż do P rzy lądku  Czukczów. Lecz 
posuw ali. się oni od brzegów daley ku 
pó łnocy  po lodach , aż do miey sca gdzie 
morze nie zam arza, około 500 wiorszt (71 
mil) od ciaśniny B erynga , z tam tąd uy- 
rzeli część wschodnią północnych brze­
gów , i góry w odległości około 100 wiorszt 
leżące, zamieszkałe przez Czukczów Re- 
nowymi zwanych (Olenny Czukczy). W ra n -  
gel postanow ił tę część rozpoznać. Już się 
zbliżał do n ie y , gdy nagle bry ła  lodu na 
k tórey  s ta ł oderw ała się. Przez pięć dni 
w ystaw iony b y ł na oczywistą zgubę , na 
igrzysko bałw anów , w raz z siedmiu w spół­
towarzyszami , psami i wszystkiem  co m ia ł 
z sobą, póki się k ra nie zastanowiła. U- 
trzym uią się między Czukczami podania , 
że cieśnina k tóra ich od przeciwnego brze­
gu z północy oddziela, nie b y ła  lodem 
zaw alona; mieszkańcy w czółnach p ływ a­
li po nie'y. W szyscy pam iętają dobrze i 
opow iadaią, że siedmiu czy ośmiu Czu­
kczów , a między tem i kobieta iedna 
ku górom  po lodzie się udali na połów  
cieląt morskie!). W iele czasu po tern m i­
nęło  , gdy ta  kobieta przez wyspy K uryl- 
skie w ró c iła : lecz wszyscy co razem  z nią 
byli, zamordow-ani zosta li, ona zaś w ob­
ce kraie sprzedana , często zm ieniała P a ­
nów , aż w reszcie do kraiu  Xięeia W alii 
sprow adzona, znalazła sposobność pow ro­
tu do swey Oyczyzny. W edług tego po­
dania , k ray  do którego  W rangel udadź 
się zam y śla ł, b y łb y  ty lko wyspą. Mie­
szkańcy wysp w bliskości Syberyi leżą­
c y c h , m aią Ilen y ; zdaie się więc iż po­
chodzą od Czukczów rentowych, do k tó ­
rych w mowie wiele m aią podobieństwa. 
Są wzrostu dobrego i kształtn i. R ysy twa- 

| rzy ich są reg u la rn e , nos nie p ła s k i , o- 
j czy bardzo w ypukłe. Podróżni odkry- 
! tym  przez siebie wyspom iuiie nowćy Sy- 
I bery i nadali, Na kartach Cochruna , sła- 
| w nego wędrownika p ieszego , droga do
I nich w iernie iest odznaczona.

W  różnym  k ierunku  daleko bardzo od 
brzegów zapuszczali sic nasi p o d ró żn i,

nigdzie na s ta ły  ląd nie trafi w ¿%y. M* 
lądzie konno podróż lub na renach odpra­
w iali, p rzek ładając iednak pi.erwszy spo­
sób nad d ru g i; przeciwnie z a ś , po lodzie, 
nader wygodna jest iazda sankam i, do 
których renyr zaprzężone. Jechali także 
ua wielkich saniach, k tóre 12 do 13 psów 
ciągnęło. K orzystne nadzwyczay b y ły  dla 
nich te zw ierzę ta , nie ty lko iako obrona 
od b iałych  i czarnych niedźwiedzi i w il­
ków , ale nadto przez swóy instynkt za­
dziwiający. T ra fia ły  one zawsze na do­
b rą drogę', i gdy podróżni mniemali iż 
zab łąd z ili, psy ich na drogę naprow adza­
ły . Po licznych w' drodze zak rętach , za­
wsze naykrotszą drogą w racały .

K ilka tygodni spędzili podróżni na lo­
dzie , iuź to na niesłychanie grubvch b ry ­
łach  warsztwaml szarawego śniegu pokry'- 
Lych, iuż też nd cieńszey k rz e ,  k tó ra 
się często od innych o d ry w a ła ; tak  iż z 
pędem morza p ły n n e , co chwila od b a ł­
wanów zagrożeni byli. W  tak krytyczne'in 
położeniu psy naywiększą czyniły  przy­
sługę. Po grubym  lodzie szybko biegły, 
szczekały , g ry z ły  się i dosyć uporne by­
ły  ; lecz iak ty lko  droga staw ała się n ie­
bezpieczną, psy b y ły  łag o d n e , posłuszne
i przezorne. Po lodach ledwie leszcze na 
p ó ł cala g ru b y ch , z naywiększą ostrożno­
ścią postępow ały , i w tedy ty lko  gdy ie w 
sankach siedzący koniecznie popędzał. 
fJ 1 rangel i M atuszkin  baw ili raz 70 dni 
na lodzie o 100 w iorst od lądu o d d alen i, 
maiąc z sobą k ilka wielkich sań z żywno­
ścią.

Zagrzebali ią w śn ieg , ty le  ty lko  z sobą 
biorąc ile im na drogę potrzeba b y ło ,  a 
gdy wziętą z sobą cząstkę spo trzebow ali, 
w racali do swoich magazynów uo nowy 
zasiłek. Gdzie ty lko  m gły  nie b ro n iły , 
tam  czy n ili astronom iczne dostrzeżenia ; 
w tych okolicach m g ły  często są tak  gru­
b e , iź siedzący w sankach psów zaprzężo­
nych rozpoznać nie mogli.

Częstokroć wichry spędzaiąc śnieg 
zasypy w ały  ich nam ioty , k tó re im za 
mieszkanie służyły', tak  dalece iż wczasie 
pogody wiele pracy  podiąć m usieli nim 
znowu z nich śnieg wydobyli. W  miesią­
cu L istopadzie, C m dniu  i styczniu mroz 
b y ł praw ie nieznośny. W tenczas pódro- 
żni chronili się do budek czyli racze'y do 
namiotów z p ilśn i, w k tórych  woda lilar- 
zn ąc , utw orzyła pok ład  lodu więce'y iak. 
na dwie stopy g ru b y ; kaw ał lodu blizko 
p ię j cali grubego s łu ży ł im zamiast okna. 
W7 krainie tey  zlodow aciałey sitnik ty lko  
rośnie i iedno ieszcze ziele tym  okolicom 
właściwe. W ciągu lata słońce dwa mie­
siące spełna bawi nad ho ryzon tem ; tak ii
sani czas iest niewidzialne w zimie, 
większy u p a ł w lalo m ało  co przecho zi 
15“  R. ale po zachodzie s ło ń ca , lub p^ 
•Aiiey nieco w nocy, m arznie. , Ćmiąca bia­
łość śniegu staie się przyczyną choio 
czu. K raiow cy zabezpieczała wzi <> ^
pewnym gatunkiem  u m b r e l k i  z O *’ < 
l>owe'y wązkie'y, do patrzenia "  yr '* 1,1 /<- 
w niey szpary, w prost s a m y c h  oczu umie 
szczone. Olficerowie Rossyyscv ozy wa i 
krepy kilka razy składaney. Z początku 
nosili ią ty lko  poiedynczo , i °  m ało  co 
nie ociemnieli. Leczyli się wpuszczano 
w oko po kropli oleyku tabacznego ; by ło  
to lekarstw o skuteczny , U™, mocne p a k ' 
nie w oczach sprawiało. 1 ospo litym  Jf 
pokarmem  b y ły  ry b y ,  mięso renów i 
dzwiedzi. O statnie szczególm ey b y ł«  )>«*
silntim , lecz sprawiftto gw ałtow ne ł>ui 7/̂ r 
się k n v i , a przezto i bezsenność. 1 . *
cy są zupełnie ubodzy, żadnego «eale 
znają rz e m io s ła , zvią ty lko  z rybo>°' • 
polow ania.—  Jedńnkże kupcy R ossyy' 7  
przybywuią tam  i handlują z ninr»*


